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Francuski  prezydent  Emmanuel  Macron  swoim  czwartkowym
wystąpieniem  nie  zadowolił  uczestników  ruchu  „żółtych
kamizelek”, stąd już po raz dwudziesty czwarty zjawili się oni
na  ulicach  tamtejszych  miast.  Ich  zdaniem  obietnice  głowy
państwa są tak naprawdę zmarnowaną szansą na podjęcie dialogu
z  demonstrantami,  ponieważ  nie  przedstawił  on  żadnych
konkretnych rozwiązań i wciąż chce faworyzować najbogatszych
Francuzów.[A]

https://www.youtube.com/watch?v=q6zq71taKbY

W czwartek Macron podsumował trwającą ponad cztery miesiące
„wielką debatę narodową”, podczas której miał wysłuchiwać się
w głos francuskiego społeczeństwa. Co prawda przyznał on, że
wiele  postulatów  ruchu  „żółtych  kamizelek”  było  słusznych,
lecz jednocześnie nie miał sobie nic do zarzucenia w kwestii
wprowadzonych przez siebie reform, które w dużej mierze mają
być zresztą wciąż kontynuowane.[A]

Prezydent Francji wziął udział w trwającej ponad 2 godziny
konferencji prasowej w Pałacu Elizejskim. Macron przyznał się
do niektórych błędów i zaznaczył, że czasami brakowało mu
„ludzkiego” spojrzenia na niektóre problemy społeczne. Gniew
Francuzów  wywołały  przede  wszystkim  wysokie  podatki.
Szczególnie  trudna  sytuacja  ekonomiczna  zapanowała  na
prowincji. Furia skupiła się na Macronie, postrzeganym przez
wielu jako „prezydenta elit”, który zabiera biednym, a daje
bogatym.[ZNZ]

Protesty „żółtych kamizelek” spowodowały wiele spustoszenia w
całym kraju, a wiele prób stłamszenia buntu nie przyniosło
efektu. Ostatecznie rząd uległ społeczeństwu i obiecał, że
podatki  zostaną  obniżone.  Podczas  czwartkowego  wystąpienia
Macron ostrzegł jednak Francuzów, że obniżki będą skutkowały
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deficytem budżetowym w wysokości około 5 miliardów euro. W
związku z tym prezydent wystosował następujący apel do narodu:
„Musimy więcej pracować. Francuzi pracują znacznie mniej niż
nasi sąsiedzi. Musimy przeprowadzić poważną debatę społeczną
na ten temat.”[ZNZ]

Macron  wyraził  również  gotowość  do  przywrócenia  podatku
majątkowego dla elit, którego pozbył się na początku swojej
kadencji. Prezydent bronił się, że decyzja miała „stymulować
produkcję” i celem nie było przypodobanie się bogatym. Macron
obiecał  ponadto,  że  ułatwi  przeprowadzanie  referendów.  Pod
uwagę mają być brane petycje, które zbiorą co najmniej milion
podpisów.  Prezydent  zapewnił  też  mieszkańców  prowincji,  że
będą mieli większy wpływ na decydowanie o losach państwa.
Macron  przyznał,  że  bardzo  żałuje  niektórych  swoich
spostrzeżeń,  które  rozwścieczyły  społeczeństwo.  Zaapelował
jednak do Francuzów, by trzymali się obranej przez niego drogi
reform, która ma wyprowadzić państwo na prostą.[ZNZ]

Jak na razie, proces odzyskiwania zaufania społecznego nie
wychodzi prezydentowi najlepiej, ponieważ według najnowszych
sondaży, aż 75% wyborców nie wierzy w poprawę sytuacji za
rządów Macrona.[ZNZ]

Z tego powodu liderzy protestów wciąż nie rezygnują z ich
organizacji, dlatego wczoraj wyszli oni na ulice francuskich
miast  już  dwudziestą  czwartą  sobotę  z  rzędu,  dodatkowo
zapowiadając  demonstracje  w  kolejnych  majowych  tygodniach.
„Żółte kamizelki” uważają bowiem, że Macron przez blisko pięć
miesięcy ich manifestacji niczego się nie nauczył i zmarnował
szansę podjęcia z nimi dialogu.[A]

Francuski prezydent według demonstrujących miał nie udzielić
żadnych  politycznych  odpowiedzi  na  wysuwane  przez  nich
postulaty,  wciąż  faworyzując  bogatych  i  nie  oferując  nic
pracownikom  znajdującym  się  w  coraz  trudniejszej  sytuacji.



Według  francuskiego  resortu  spraw  wewnętrznych  w  kilku
francuskich miastach na demonstracjach pojawiło się więc 23,5
tys. osób, natomiast według organizatorów było ich ponad 60
tys.[A]

Kilka tysięcy osób uczestniczących w paryskiej manifestacji
„żółtych kamizelek” postanowiło tym razem zorganizować akcję
„Marsz przez media”, stąd przeszli oni obok siedzib redakcji
największych  francuskich  stacji  telewizyjnych  oraz  agencji
prasowych. Liderzy protestów podkreślają, że największe media
zawsze  będą  przeciwko  nim,  natomiast  wielu  niezależnych
dziennikarzy  stało  się  w  ostatnich  tygodniach  ofiarami
policyjnej brutalności.[A]

Autorstwo: ZychMan [ZNZ], Autonom [A]
Na  podstawie:  [ZNZ],  France24.com  [A],  ValeursActuelles.com
[A], Actu.Orange.fr [A]
Źródła: ZmianyNaZiemi.pl [ZNZ], Autonom.pl [A]
Kompilacja 2 wiadomości WolneMedia.net

https://zmianynaziemi.pl/wiadomosc/emmanuel-macron-uwaza-ze-francuzi-powinni-byc-bardziej-pracowici
http://www.autonom.pl/?p=26381

